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ROK V. 

Rośnie fala zobowiązań 

w odpowiedzi na apel hutników 

Nasze sukcesy produkcyjne 
~to godna odpowiedź podżegaczom woiennym 

WARSZAW A. - Masy pracują ce całej Polski w.spaniałymi osiąg- I bne zobowiązania podjęli ZMP-ow 
nięciami '.Produkcyjnymi uczC1Zą 33 roaznicę Wielkiej &lcjal:istycznej cy z innych zakładów pracy. 
Rewolucji Październikowej oraz II Swiatowy Ko~es Pokoju. . . Za~oga Kr'l:kowskiej F~bryki .s':f-

Z różnych dzielnic kraju nadchodzą w dalszym ciągu w iadomosc1 gnałow Koleiowych pod Jęła wsród 
o zobowiązaniach podejmowanych pr.z;ez !Załogi fabryk. rob:>tników rol żywiołowego. entuzjazmu !ZObowi.ąza 
nych i młod!Z'ież, którzy pragną prz JSil)ieszyć realizację Planu 6-Ietni~- ni~ wykonania planu rocznego na ~2 
go i w ten spasób zwiększyć swój wkład w dzieło utrwalenia poko;u . dm przed ~11Dem oraz .. wykona1!1~ 
na świecie. ponadplanoweJ produkcJ~ wartosca 

ŁóDź 

W dniu wczorajszym Załorra ZPW 
im. Gwwrdii Ludowej powzięła liczne 
zobowiązania pr-0dukcy}ne. 

Ogólna wartość zobowiązań, pod­
jętych przez pracowników Lodzi -
Kaliskiej, wynosi 3.691.130 złotych. 

14 milionów złotych. 

JLSZTYN 

Ogólna wartciść zobowiązań podję­
tych przez załogę ZPW im. Gwardii 
Ludowej, wynosi za paździerruk 
64.291.416 zł, zaś do końca roku 
88.603.468 zł. 

Dla uczczenia 33 rocznicy wielkiej 
Rewolucji Paździemikowej , która 

. KATO~CE . . „ przyniosła .narodowi polskiemu wol 
W~zw'l:nie z:ł~gi huty. ,,PokoJ ność - pracownicy leśni z rejonu 

P?deJmUJą r.obo,mcy ~ląsk ich_ 'Prz.ed I olsztyńsk iego - zobowiązali się uzy 
s1ęb1orstw budowlan) eh. rzakładow skać ponad plan do dnia 19 paździer 
prrzemysłu szklar~k 1ego , cemcnto_we 

1 
nika br. 120 tys. kg. żywicy, warto­

go. el~trotechn~czneg<?· :i'?wazne I ścł 12 miln. złotych. Również kolejai-ze Lidzi - ";{.aiiskicj 
podjęli apel huty „Pokój". zobowiązania podJęły rowmez zało-

gi hut. 
Liczne zobowiązan.ia załogi huty 

„Zawiercie" zainicjowane przez ro­
botnika Stefana Krzysztofczyka, 
przyniosą o-k. 10 milionów zł. oszczę 

Wysokie nakłady · 
H'storij WKP(b) dności. · 

Hozpoc1ęcie oorad 
li Wo1ewódzkiei Kont erencji 

PZPR 
W AR.SZA W A. - Dnia 1 paździer­

nika br ., mija 12 lat <1d ~hwili wyj 
ścia z druku pierwszego wydania „Hi 
storii · rszechzwiązkowej Komunisty­
cznej ~·artii (l>ol:;zewików). Krótki 
kurs". 

Hist.i·ria 1'' Kl'fh) wy.~~ia W ł'olsce 
' ~:u nak\11.tiach i os1ą;;nę1a w kon­
cu 1949 r . 1.350.000 egzemplarzy. 

KRAK O W 
Brygady ZMP-owskie z r-rowej Hu 

ty izorganizowały dla uczczenia wiel 
kiej rocznicy drużyny szturmowe, 
których członkowie zobowiązali s ię 
osiągać stale 150 proc. normy. Pooo 

Z obrad 
Pierwsze 100 tys. ·egzeniplaTZy wy- Zgromadzen·1a 
danych w 1948 r. rozeszły się z szyb- ONz · 
kością, z jaką żadne dotychczas w NOWY JORIK. _ Na porannym 
Polsce dzielo i kS1iążka nie rozpow- ~ z d po~ied.zeniu plenarnym groma ze-
szechniły się. Równie szybko zo3tały nia Narodów Zjednoczonych w dniu 
wykupione przez masy pracujące, 29 wrześma przystąpiono do wybo­
przez młodzież studiującą i ;>racującą ru niestałych członków Rady Bez­
inteliegncję ~ast~i>ne wyda:tia, liczą- pieczeństwa oraz Rady Społeczno -
ce po 1~0 1 foO tys. egzemplarzy. Gospodarczej. 
Wszystkie nakłfy są wyczerpane. 1 w wyniku tajnego głosowania WY 

Obecnie „Książka i Wiedza" przy- brano do Rady Gosipodarczo - Spo­
gotowuje nowe wydanie Historii łecznej na nast,ępną kadencję: Zwią 
WKP(b) nakładem 100 tys. egzem- zek RadCl.iecki, Polskę, Anglię. Uru-
plarzy. gwaj, Filipiny i Szwecję. 

Nie udały się manewry delegata USA 

Chiny Ludowe wezmą udział 
w d~skusn nad sprowq To1wanu w Rodzie Bezpieczeństwo 

NOWY JORK. - Na piątkowym I stwa stWierdzila, że rezolucja Ekwa 
posiedzeniu porannym Rada Bezpie doru należy do spraw procedural­
czeństwa zrewidowała swą poprzed nych. 
nią decyzję i uchwaliła zmienioną Rada Bez.pieczeństwa postanowiła 
co do formy rezolucję Ekwadoru w wyrznaczyć następne Posiedzenie na 
sprawie izaproszenia przedstawicieli 30 wraeśnia po południu w celu roz 
Chińskiej Republiki Ludowej do u- patrrz:enia sprawy barbarrz.yńskich 
działu w dyskusji nad skargą prae- bombardowań Korei pr!Zez lotnictwo 
ciwko agresji wobec wyspy Taiwan amerykańskie . 
!Z tym, że dyskusja ma sie odbyć po 
15 listopada. 

Przeciwko rezolucji głosowały Sta 
ny Zjednoczone, Egi'Pt, Kuba i de­
legat Kuomintangu. 

Na posied!Zeniu popołudniowym, 
wobec nalegania przez delegata kli­
ki kuomintangowsk:iej, że jego ne,­
gatywne głosowanie stanowi jakby 
veto, przewodniczący Jebb poddał 
sprawę poo głosowanie członków Ra 
dy Bezpieczeństwa. 

9 głosami prizeciwko głosowi dele 
gata kliki kuomintangowskiej i 
pmy powstrayimaniu się od głosu de 
legata Kuby - Rada Be!ll?ieczeń-

Warszawa prowadzi 2:0 

W dniu wczorajszym rozpaczęły się 
obrady n ' Wojewódzkiej Konferencji 
PZPR z udziałem 20 delegatów i li­
cznych zaprosz-0nych gości. 

W pracach Konferencji wzięli u­
dział: cżłonek Biura Politycznego KC 

I PZPTI Arl'lm Rapacki, człoa~k Biura 
1 órgani.zacYJnego KC i kierownik Wy 
działu Kadr KC PZPR Julian Tokar­
ski oraz członek KC i zastępca kie­
rownika '\lv ydziału . Organiz':l.Cyjnego 
KC PZPR Antoni Als ter. 

Obra<ly zagaił I sekre'.;a,rz KW 
PZPR Leon Stasiak. 

Po referacie wyw~ą.zała się ol>szer 
na dyskusja. Obrady trwają . 

-x-
Przed Miesiącem. 
Przyiaźm Polsko-Radzieckiej 
WARSZAW A. - 29 września br. 

odbyła się w .siedrzibie Zarządu Głó­
wnego Towarzystwa Pmyjaźni Pol­
sko • Radzieckiej nara<la, poświęca 
na praygotowaniom do ~blia:ającego 
się ,,Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej". 

W obchodzie „Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Radz.ieck.iej" 
który trwać będzie od 7 listopada 
do 7 grudnia br. wezmą ud!Ział -
podobnie jak w latach ubiegłych -
wszystkie organirzacje masowe, msty 
tucje społeczne i kulturalne, mło­
drz.ież szkolna i wojsko. 

W crz.asie narady powołany został 
Centralny Komiitet Obchodu Miesią 
ca Pogłębienia Przyjażni Polsko -
Radzieckiej oraz podległe mu Cen­
tralne Biuro Wykonawcze. 

WARSZAW A. - W dru~im dniu 
meczu tenisowego Wa['szawa prowa­
dzi ze Sztokholmem 2 :O. W ew raj od 
było się spotkanie w grze pojedyń­
czej mężczyzn Davidsson - Skone­
cki. 

Po przeszło 3-godzinnej walce Sko­
necki pokonał Davidswna w pięciu 
setach 13:15, 6:0, 6:4, 3-tCS, 6:3. 

Dnia 27 bm. w gmachu Rady Państwa Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
gościł delegację kołchoźP.ików radzieckich. 

Na zdjęciu - Prezydent R. P. B0Je3ław Bierut i Marszałek 1„olski Ro­
kossowski w otoczeniu kolcho:iników. 

NIEDZIELA 

Z TEJ PODSTA'.WY WY­
NIKA NIEMOŻLIWOSC JEJ 
POKONANIA I PEWNOSC 
OSTATECZNEGO ZWYCIĘ· 

STWA". 

(Mao T.st!·tung) 

·~ 
'? 

MAO TSE-TUNG 
Przewodniczący Centralnego Rządu Chińskiej Republiki Ludowej. 

(PałlPz artykuł na str. 2-ej w związku z I racz.nicą utworzenia Chińskiej 
Republiki Ludowej). 

W ł·szą rocznicę 

orworlenia Dińitiei ReH~litl lu~owei 
Depesze gratulacyjne J. Stalina B. B eruła 

PEKIN. - Jak donosi Agencja Nowych Chin, przewodniczą..:;y, Cel,!­
tralnego Rządu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej Mao Tse-tung 
otrzymał od przewodniczą.ce,5'o Rady Ministrów ZSRR Generalis5imusa J. 
Stalina następującą depeszę z okazji święta narodoweg-0 Chin: 

„z okazji rocznicy utwol."zenia Chińskiej Rei>ubliki Ludowej proszę 
przyjąć, panie p.rzewodnicz~y, moje braterskie pozdrowienia. 

życzę wielkiemu nar-Od.owi chińskiemu i Pa.nu o:s-0b'iście dalszych suk· 
cesów w budowie niezależnych Chin Ludowo - Demokratycznych". 

* • * 
WARSZAW A. - Z okazji śwję ta narodowego Chin Ludowy<:h, Pre 

zydent RP - Bolesław Bierut wysłał depeszę gratulacyjną, w której 
czytamy m. in.: 

„Wspaniałe zwycięstwo na.rodu ch!lńskiego dodaje otuchy wszystkim 
narodom wa.lezącym o swe Wy/.llWolenie. Zwycięstwo to jest olbrzymim 
wkładem w walkę o pokój, prowadzoną przez św<iatowy obóz postępu i 
demokracji pod przewodnictwem Wlielkieg-o ~i'ąiku Radzieckiego. 

Dziś, kiedy bohaterski naród eh iński zajął należne mu miejsce w 
wielkiej rodzinie wolnych narodów świata. i· kiedy podjął gigantycmy 
wysiłek budowy ustroju sprawiedH wości społewmej, naród polski prze 
syła mu życzenia dalszych wspa.niał ych sukcesów w walce o wyzwole· 
nie re87lty swego terytorium oraz re a.Hza.oję stojących pr.zied nim zadań 
dla utrwalenia. pokoju demoE.-acji ". 

--------------------! 
- Pomyślny przebieg 
siewów jesiennych 

WARSZAWA. - Siew orzill'n:in 
w niektórych wojewódvtwach 
zbliża się juź ku koń<:owi. Ogó­
łem w całym kraju zasiano po­
nad 60 proc. ob&za.ru, pr.ze.mia­
czone&"o pod upraiwę żyta i 43 
planowa.nego obszaru uprawy 
pszenicy ozimej. 

Pomoc sąsiede.ka, która ma na 
celu umoiliwienie chłCJiPOm ma­
ł-0 i średniorolnym ko:zystanie 
ze majdujących się na wsia<:h 
maS!Zyn rolnimych, rozwija się 
w całym kraju. 

W niektórych mieJscowoś­
ciach zachodzą jednak WY!Padki 
jaskrawego pogwałcenia dekre­
tu o pomocy sąsiedzkiej prnez bo 
gacrz.y wiejskich. W takich wy­
padkach w obronie mało i śred­
niorolnych chłopów stają rady 
narodowe i pociągają winnych 
do odpowiedrz:iailności. 

. Ponadto depesze gratulacyjne z o-
kazji I racz.nicy utworzenia Chińskiej 
Republiki Ludowej nadesłali: KC Ko­
mun.istycznej Partii ZSRR, prezydent 
CSR Gottwald, prezydent NRD Pieck, 
prezydent Indii Prasad, premier RP. 
J. Cyrankiewicz oraz kierownik MSZ 
St. Skrzeszewski. 

NRD przyjęta 
do Rady Wzajetnnej 
Pomocy Gospodarcze; 

BERLIN. - Rzą,d Tymczasowy 
Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej zwrócił się niedawno do rzą.dów 
krajów, należących do Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej . z prośbą o 
przyjęcie Niemieckiej Republiki De.. 
mokratycznej do Rady ~Yzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. 

.Rządy wszystkich państw naleią­
cych do Rady po rozpatrzeniu prośby 
Rządu Tymczasowego Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej wyraziły :z.go 
dę na przyjęcie NRD do ra.iy i tym 
samym Niemiecka Republika. Demo­
kratyczna stała się członki~m Rady 
w.,,aiemnei Pomocy Gospodarczej. 

• 
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Święto półmiliardowego narodu W I [-tą rocznic' wy n~ 

„Krótkiego Kursu 
Historii WK r' (b )" owe. ol e Chiny Kroniki d:iejów myśli społecznej za 
pisały 1l'iefkie dzieła geniuszu ludzkie 
go, laóre stały się potężną, mobifi:;ujq 
cą siłq w walce o postęp ludzkości. Po­
czesne miejsce w rzędzie tyclt d:ieł 1Wle 
ży się klasycznej już dziś pracy Józefa 
Stalina ,.Krótki Kurs Historii WKP(b)", 
która ukazała się dokładnie 12 lat temu . 

wstąpiły ·~a drog~ · rozwoju ku socjalizmowi 
Prowokac.1e i "A'r.oźby agresorów amerykańskich natrafia.1<1 na 

. zdecydowany opór cnłego narodu ehińskiego Na podstawie ogromnego 11wterial11 
ful.iyczue{,O ,.Krótki. Kurs Historii 
rJ''I<P(b/' opisuje d::ialal11ość najpotęi;­
niejszej ze tcsz,-.~tkich partii mas pra-
1cując,.·ch - komunistycmej partii ZSRR. 
'W genialny sposób uogólnione zostało 
w tym /lziele olbrzym.ie dośu·iadczeirie 
partii oolszeu-ikóu;, dQśu-iadc::mie u:al­
IJ z wrogami klasy robotniczej, ze wszy 
stkimi kierunkami oportunistycznymi, z 
pr::eja1wmi burżuazyjnego n,acjonalizmu 
i anarchizmu. 

Rok temu w prastarym Pekinie wobec nieprzebranych ni, pomocy i wzajemnej współ-1 nach tych odgrywa Taiwan. 
ma~ ~udowych wódz narodu. chińskiego Mao Tse-tung uro- pracy, . zawarty między <?hiń.ską Mac Art~ur o~reślił ją jako „cen-
czysc1e proklamował powstani~ Chińskiej Republiki Ludowej. Republiką Ludową a Związkiem ny loimskowiec" i ważną bazę 

Czerwony sztandar z pięcioma złotymi gwiazdam, zaciągnięty Radzieckim; wzmocnił on między strategiczną w „systemie obron-
przed dawnym pałacem cesarskim, obwieścił narodziny no- narodową sytuację Chin Ludo- nym Stanów Zjednoczonych na 
wych, wolnych Chin. wych i stał się rękojmią pokojo- Pacyfiku". 
Dzień ten otworzył nową kartę w dziejach narodu chińskie- wej odbudowy kraju. . . 

go, który po długich łatach niewoli ujął w swe ręce własny Sromotna klęska w Chinach . Anel· SJa T.aiw~u prze~ Stany 
los i począł 'budować niezawisły byt. nie powstrzymała jednak awan- ZJedn.oczone Jest Ja~nym ~kte~ 

N 
turników amerykaiiskich od snu- agresJi wo~ec Chm. Opieka . i 

iełatwa była droga, k'Lo·~.a dlJ- garn1·ęc1·u Ch,in i' o ,,przel~ształce- · pomoc udzielana Cza K Pr·ys•łos"c"'n ·zudzkos·c; U.st kom""t·~ · cia dalszych planów agresJ·i vvo- · . . . . 1:g ai- • • .,„ · • ,~ ~· -· 
prowadziła lud chiński do zwy- niu Pacyfiku w jezioro amery- szek m I t t W awangardzie bojowników o kom!1• 

C
• t z ł . dł . 1 k bee Chin. Wprawdzie Truman ow.1, .1 l ar?zacJa e1 wysp~, nizm kroczy ·w;ezk; r.n.rp"d radz1'ec:..1·, któ 
ięs wa. naczy y Ją ugie ai.a ańskie" - załamały si~. Lud wreszc1e pirackie apad 1 t • • ~ n 

lk
. · ł f oficJ·alnie oświadCZY.ł w styczniu n Y o ni- renm przewodzi parli«- Lenina "'1al1"n, 

wa i przeciw zmursza emu eu- chi1l.sk1 wyzwolił kraJ· od inter- cze teryt · R bl'k' L "" ·~ 
d 1

. · hlńs' k l 950 roku, że ,,Stany ZJ' ednoczo- n~ on urn .ep~ 1 i u- partia bolszeu:ików. Jest to rokoiniiq 
a izmowi c iemu i obcym wentqw amerykańskich i ich kuo- dowe1 oto kt d y 

k 1 
· ne nie chcą ·Sie wikłać w chill.ską · - . a ~ SWI~ czą ce 0 zwycięstwa, gwarancją triumfu lepszego 

o omzatorom, kilkunastoletnia mi.ntangO\vskieJ· agentury, kto'ra · pro"•okacJach " d ' WOJ·nę domową i nie zamierzaJ·ą · " . • _zrmerzaJą~c1~ .o jutra ludzkości! · 
wojna przeciw najeźdźcy japoń- usadowiła się pod amerykańską rozpętama wo Ch 
k

. m · · udzielać pomocy wo1'skoweJ· kuo- , . Jny przeci~ . i- Studiowanie wsn1minl•:rn dz1·eln Jo'•-'• 
s ie u, wreszcie WOJna wyzwo- osłoną na Tai.wanie. nom W sw etl t h f któ ,,....-~ ~„~ u • .,,_ 

l · · ł mintangowcom na Formozie", · . i e yc a W. .Jas- St{llina „Krótkiego Kursi1 H,iswrii 

·- " - ~ ,... · ale rzeczywistość zadała kłam · ~ . -...~ ( b) umacnia w narod·ich 1dar~ u; encza przeciw w adzy kliki kuo- Nowe r.hm' y, wyz"'Olone „. "ęt nym 1est dlaczego Stany Zf edno w1~ v 

mintangowskiej, stojącej na usłu feudalizmu, spod jarzma obcych tym słowom. c~one tak upor~zywi~ walcz. prze szybkie i ostateczne zwycięstwo komuni 
gach amerykańskiego imperializ- ciemiężvcieli, stały si·ę faktem do- ciw dopuszczemu Chm Ludowych ł · · · 

J Wypadki ostatnich miesięcy I :mu na ca ym swiec~. 
mu. konanym. Powstała Chińska Re- na Dalekim Wschodzie jasno do ONZ. -

W planach drapieżnego impe- publika Ludowa. 
rializmu amerykańskiego, Chiny wskazują, że amerykańscy agre- Polityka amerykańskich barb1t D . . S „ . 
stanowiły ważną pozycję. Ten Rok istnienia Chińskiej Repu- sorzy nie zrezygnowali z myśli rzyńców zmierzających do rozsze rukormo R W "Praso w łodzi 
wielki kraj 

0 
nieprzebranych bo- bliki Ludowej był rokiem pełne- p~nfrwnego podboju Chin. Opi.;- rzenia pożogi wojennej na Chf- zdobyła sztandar pr·'lcy 

gactwat:h miał stać się kolonią go jej rozkwitu. Wraz z budową blilrnwane przez rząd Korean- ny trafia na zdecydowany opor -O 
amerykańskich kapitalistów, tere nowego ustroju demokracji lu- skiej Republi~i . Lud?wej tajne c~łego .nar?du ehiński:g~, któr~ Podniosła uroczystość pny ul Zwirki 17 
nem eksploatacji surowca oraz dowej, z doniosłymi przeobraże- akty z archiwow hsynmanow- me daJe się zastraszyc zadnym1 

zbytu produkcji przemysłu USA, niami gospodarczymi i społecz- skich ujawniają, że zbrodnicza prowokacjami i groźbami. Za 
miał stać się odskocznią do dal- nymi, coraz mocniej zacieśniały agresja na Korei jest częścią skła narodem chińskim stoją wszyst­
szych podbojów na Dalekim się więzy przyjaźni i braterstwa dową tego planu, w myśl którego kie pokój miłujące kraje, ze 
Wschodzie. Imperialiści a.mery- z pal'istwami obozu pokoju i de-1 Korea miała być przekształcona Związkiem Radzieckim na czele, 
kańscy dąźyli do tego celu za- mo!tracji. Szczególnie doniosłe w bazę agresji przeciw Chinom. który udziela pełnego poparcia 
równo drogą penetracji gospodar znaczenie miał układ o przyjaź-1 Niemniej ważną rolę w pla- Chińskiej Republice Ludowej. 

czej przez narzucenie Chinom nie 
wolniczych umów handlowych, 
jak też drogą popierania skorum­
powanego rządu Czang Kai-szeka, 
którego niepewny żywot przedłu­
. ały zastrzyki amerykańskiego 

lota. 
Ale nie na długo. Ani sześć 
iliardów dolarów, ani ogromne 

osta.wy sprzętu wojskowego, 
ombowców i okrętów, ani też po 

moc amerykańskich doradców 
militarnych, nie potrafiły po­
wstrzymać wyzwoleńczego pocho 
du mas ludowych, zjednoczo­
nych pod przewodnictwem Chiń-
i;kiej Partii Komunistycznej. \ 

Plany imperialistycznych reki-1 
nów, snujących marzenia o za-

Codzienna noroelka „l!,xpressu'' -
Kolejarze chińscy manifestują na cześć pokoju. 

Antoni Czechow 

475-milionowy naród chiński, 
poparty przez siły pokoju i postę 
pu na całym świecie, potrafi w 
konsekwentnej walce przeciw 
amerykańskim agresorom pokrzy­
żować ich zbrodnicze machinacje 
i zapewnić swojej ojczyźnie roz­
kwit gospodarczy i kulturalny. 

Pier\vsza rocznica roklamo-
wania C):UJ.5.:;!tiej aep)ll?li~i ,Lu:­
dowej jest wielkim świętem na­
rodu chińskiego. Jest ona rów­
nież świętem całej postępowej 
ludzkości, która z radością śledzi 
sukcesy osiągane przez blisko 
półmiliardowy naród w jego pra­
cy i walce. 

L. M. 

W świetlicy Zakładów Drukarskich 
RSW „Prasa" przy ul. Żwirki 17 od­
była się wczoraj podniosła uroczy­
stość. Załoga drukarni otrzymała prze 
chodni sztandar pracy, przeznaczony 
dla przodującego zakładu RSW „Pra· 
sa", 

Dyr. Zawadka wręczając przodowni­
kom pracy drukarni łódzkiej sztandar 
p1zechodni, życzył im dalszych owoc. 
nych sukcesów. Licznj mówcy 6kła­
dali zwycięskiemu zespołowi życzenia, 
podkreślając ż~ spełnia on dobrze swój 
obowiązek w marszu do socjalizmu. 

Dyrektor drQ.~il.Uli „Prasa" w Kato­
wicach ob. Jakubowski przywiózł zwy. 
ci~om ,w$vółz wodnictwa 1;pom.inek 
w postaci wykutego w węglu popier-
·a Pstrowiltiegp. _a dyr.ektor drukar­

ni z Warazawv - album pamiątkowy. 
Drukarze łódzcy złożyli zobowiązanie 
stałego podnoszenia jakości swej pra. 
cy i poprawy wyników, zapewniając, 
że sztandaru. który otn;ymali, nie wy­
puszczą ze swoich rąk. 

Po przerwie rozpoczęła się część ar-
tystyczna. Uroc-i;ystość zakończył 

wspólny wieczorek. 

Kapral Priszibiejew 
I oś~" Na to rewirowy: „Jeszcze wczoraj Iłem powiedzieć „Cacy! cacy?" A może 

I 
zameldowałem o tym komendantowi po- jeszcze pan sędzia zgani mnie za to, że 

. 
sterunku". Zaczęłem go więc pouczać, że zabraniałem im śpiewać piosenki? „. A po 
w takich wypadkach nie wystarczy po- co mają śpiewać? Czy nie lepiej byłoby, 

j wadomić komendanta. ale że trzeba na- gdyby zajęli się jakąś uczciwą pracą?.„ 
tychmiast posłać raport najpierw do sę- Albo te wieczorynki? Po jakiego diabła 
dziego śledczego, potem zaś do sędziego zamiast iść spać, zbierać się po sąsiadach 
pokoju. A rewirowy, słuchając mnie, na głupie mielenie ozorami?„. Już ja to 
uśmiechał się tylko, a również i chłopi sobie zapisałem dokumentnie„. 

- Kapral Priszibiejew! - zaczął uro­
czyście sędzia pokoju. - Akt oskarżenia 
zarzuca panu, źe dnia 3-go wrzesrua 
znieważył pan słownie i czynnie rewiro­
wego Żygina, sołtysa Alapowa, strażnika 
Jefimowa, świadków ·rwanowa i Gawry­
łowa oraz innych jeszcze szescm wło­
scian. Co pan ma na swoje usprawie­
dliwienie. 

- Wasza wielmożność! - sprężył się 
na baczność kapral Priszibiejew, skandu­
jąc każde słowo, jak przy wydawaniu 
komendy - tu winę ponoszą tamci, a nie 
ja! Cała awantura zaczęła się przez nie­
boszczyka, któremu wieczne spoczywanie 
racz dać Panie... Otóż idę ja sobie spo­
kojnie z moją małżonką Anfisą. ~agle 
zauważyłem, że w pewnym miejscu stoi 
cała gromada motłochu„. Znam się na 
ustawach i wiem, że nie wolno robić 
zbiegowiska. Krzyknąłem więc: „Rozejść 
się!" i zaczęłem rozpychać ludzi, ażeby 
szli do domu. Poleciłem zaś strażnikowi, 
ażeby przegnał resztę do stu diabłów„. 

- To nie była pańska sprawa! Prze­
cież nie jest pan ani rewirowym, ani soł­
tysem! 

- On jest zawsze taki! - rozległy się 
głosy - Odkąd wrócił z wojska, nie da­
je nam żyć! Przez 15 lat zadręcza nas 
wszystkich! 

- Prawdę mówią! - potwierdził soł­
tys. - Nie można z nim po prÓstu wy­
trzymać! Czy to procesja, czy to chrzci­
ny, czy inna jeszcze uroczystość, wszę­
dzie i zawsze hałasuje i chce wodzić rej! 
To dzieciaka pocągnie za uszy, to wtrąca 
sie do babskich spraw, niby jakiś teść. 

Niedawno chodził po chatach i hałaso­
wał, żeby nie śpiewano piosenek i nie 
palono śwatła. 

- W tej materii złożycie dodatkowe 
zeznanie - przerwał mu sędzia pokoju. 
A teraz Priszibiejew, mówcie dalej ... 

- Według rozkazu - sprężył się były 
kapral. - Skoro wasza wielmożność 
stwierdza, że nie moja to sprawa rozpę­
dzać zbiegowiska, nie będę się kłócił... 
Ale jeżeli ludzie zechcą robić zamieszki? 
Czy jest takie prawo, które zezwala; aże­
by ludzie robili to, co im · się podoba? 
A jeżeli nikt w naszej wsi nie chce i.eh 
rozpędzać, czy wolno mi patrzeć na to 
spokojnie, skoro ja jeden rozumiem, jak 
należy z nim postępować. Ja, panie sę­
dzio, nie jestem zwyczajny chłop, ale 
kapral, podoficer prowiantowy w stanie 
spoczynku. Służyłem w sztabie, a kiedy 
zwolniono mnie z wojska, przeszedłun 
do straży, a później byłem przez dwa la­
ta woźnym w męskim gimnazjum. · Tak 
więc znam się na prawie i przepisach. 
A skoro prosty chłop ze· wsi nie rozumie 
się na niczym, jest jego psim obowiąz­
kiem, żeby mnie słuchał... Proszę rozwa­
żyć na przykład tę sprawę ... Kiedy rozpę­
dziłem wówczas tłum zauważyłem, że na 
brzegu rzeczki leży topielec-nieboszczyk. 
Czy to jest w porządku? „Dlaczego nie 
powiadomisz o tym władz? Czy ten tru­
pek sam się utopił, czy też popełniono 
tutaj morderstwo? - pytam rewirowego 
Żygina, a ten, paląc sobie cygaro, powia­
da: „Skąd wzieliście we wsi takiego mą­
dralę? Już my i bez niego wiemy, co na· 
leży do naszych obowiązków!" Rozgnie­
wałem się. ,,Widocznie nie wiesz, głupi 

(co mogę stwierdzić pod najświętszą - Co pan sobie zapisał? 
przysięgą), szczerzyli zębiska. Wreszcie - A tych, co to niepotrzebnie schodzą 
Żygin powiedział: „Taka sprawa nie na- się - rzekł Priszibiejew i, wyciągnąwszy 
leży do sędziego pokoju ... " Tak jest! Wy- z kieszeni zatłuszczoną kartkę, zaczął 
raził się w ten sposób„„ a nawet powtó- czytać: 
rzył jeszcze te słowa. K~edy usłyszałem - Schodzili się na takie wieczorynki: 
to, za!ała mnie zła krew: „Jak możesz ty, Iwan Prochorow, Sawa Niki.forow, Piotr 
rewirowy, · wyrażać się w podobny spo- Pietrow, wdowa Szustrowa, uprawiająca 
sób o panu sędzim ·pokoju?.„ Czy ty nie rozpustę razem z Siemionem Kisłowem, 
zdajesz sobie sprawy, dokąd za takie po- dalej !gnat Swierczek, zajmujący się cza­
lityczne słł)wa może posłać cię pan sę-.. rami oraz jego żona Mawra, która takźe 
dzia pokoju?" Wołam wielkim głosem, a jest czarownicą, a w nocy doi cudze kro­
$Ołtys, zamiast mnie poprzeć, gada tak wy„. 
samo: „Sędzia pokoju ma ograniczony Sędzia, przerwawszy mu dalsze wywo­
zakres działania, do niego należą tylko dy, zaczął przesłuchiwać innych świad­
drobne sprawy!" Tak jest, w taki lekce- ków, a kapral Priszibiejew w żaden spo­
ważący sposób wyraził się on o sądzie sób nie mógł zrozumieć, dlaczego sędzia 
pokoju! ... Wpadłem w złość. że dzisiejsi pokoju nie trzyma jego strony i dlaczego 
}udzie są tacy głupi i nienusłuszni. Nie tu i tam słychać w izbie stłumione szepty 
wiele myśląc trzepnąłem ~łtysa - nie i śmiechy. Nie rozumiał też. dlaczego 
za moC'nO, ale i nie za lekko. ażeby W skazano go na miesiąc . aresztu. 
przyszłości nie wyrażał się w podobny - Za co i jakim prawem? - zdumiał 
sposób o sędzim pokoju. Ponieważ ujął się. I doszedł do wniosku, .że na tym 
się za nim rewirowy, trzepnąłem. i jego ... świecie zmieniło si~ wszystko tak bardzo, 
110 i tak zaczęła się ta cała sprawa„. Ale iż nie warto już więcej żyć. 
jeżeli ktoś tam oberwał, to i słusznie, bo Pełen posępnych myśli opuszcza salę 
po co robić zbiegowisko'? rozpraw. Ale, zobaczywszy gromadę chło 

- Przepraszam - przerwał mu sędzia 
- na to, ażeby stać na straży porządku 
są rewirowy, sołtys i strażnik. Pan nie 
powinien był się w to wtrącać! 

pów, którzy, stojąc jeden obok drugiego, 
rozmawiali o czymś, kaprąl nie może się 
opanować i starym zwyczajem, wyprę­

żywszy się po wojskowemu krzyknął 
gniewnie: 

- Nie powinienem? Więc miałem pa­
trzeć spokojnie jak źli. ludzie zachowują się! 
sie nieprzyzwoicie? I może ieszcze mia-

Nie ?.:romadzić się!... Ludzie rozejść 

(Tłum. A) 
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WICEK: - Dobrze, że zdecydowaliśmy WACEK: - Oho! Zar.az kominiarz bę­

dzie u nas czyścił kominy! 
WACEK: - O rety! Sadze walą na 

nasze malowane ściany! 
WICEK: - Skandal! Zakopcił pan nam 

całe mieszkanie! się odnowić lokal... 
WACEK: - Wiadomo! Przyjemniej się 

nam pomieszka ... 
WICEK: - A niech czyści! Piece ma­

my przecież zamknięte! 

WICEK: - Sprowadź tego kominiarza! 
Niech zobaczy, co zrobił! 

KOMINIARZ: - To nie ja, to piec wi­
nien! Trzeba go naprawić! 

„Tamu 

Od 
bilety 

i „z powrotem0 

dzisiaj 
z Worszowv do lodzi 

kupu1emv w todzi 
Wyieżdżającym do Warszawy zna­

ny jest tłok przed kasami biletowymi 
na Dworcu Głównym w Stolicy. Ło­
dzianie chętnie więc powitają sprzedaż 
biletów powrotnych w kasach obydwu 
dworców łódzkich. 

DOKP okręgu łódzkiego od dziś 

Wprowadza tę celową innOWdCję. Za­
równo na stacji Łódź-Fabryczna jak i 
Łódź-Kaliska możemy kupować bilety 
powrotne do Warszawy. 

Bilety te uprawniają do prze1azdu 
,,tam"' w dniu oznaczonym datą, a do 
przejazdu „z powrotem" - w tym sa­
mym albo w następnym dniu. kb) 

-x-

Irenko 
. 
I Alinko 

zgłoście się 

„Co będzie z naszym domem?" 

Musim zdążyć! y 
I 

Trzeba nadrobić 
przed 

spóźnienia, 
zbliżajqcymi 

ażeby remonty budynków zakończyć 
się szarugami jesiennymi 

„Czy można spać pod paraso- r towe są w toku. 51 robót przer I lecenia FGM-u, zajęło się inny-
l~m? ;' - pyta w swym liście do- wało MPB z powodu braku mi robotami dla rozmaitych 

:wrca posesji przy ul. Sterlinga murarzy i innych fachowców I agend miejskich. Zaniedbane zo· 

m. 10. Albo: „Pomóżcie nam - lub niedostarczenia dokumen- stały przez to remonty domów: 

piszą lokatorzy nieruchomości tacji technicznej. Nie rozpoczę- MPB przeliczyło się ze swoimi 

przy ul. Karpackiej 10 - dom to jeszcze remontów w ok. 360 możliwoścami. 

nasz wymaga gruntownego re- posesjach. Teraz jednak, wobec sytuacji 

mantu. W czasie deszczu mamy I Wyliczyliśmy tu tyiko większe jaka się wytworzyła, „uboczne 

w mieszkaniach potop ... " roboty finansowane przez Fundusz zajęcia" zostały zaniechane. 

Dziesiątki listów podobnej tre- Gospodarki Mieszkaniowej. O- Wseystkie swoje siły MPB kieru­

ści nadchodzi do redakcji. Je- prócz tego pozostaje do wykona- je na zabezpieczenie zagrożo-

Pracownicy MPB 
oomagają dziś robotnikom 
budującym domki 

Pracownicy umysłowi MPB, pragnąc 
przyspieszyć wykończenie kolonii 
domków zastępczych przy ul. Zioło· 

wej, postanowili przyjść z pomocą pra­
cującym robotnikom. 
Cała załoga zgłosi się dziś, w nie­

dzielę, na teren budowy, gdzie przez 
sześć godzin pracować będzie nad 
uporządkowaniem terenu. Im) 

-x-
Wizyta w redakcji 

Mała Basia 
dla kochanej „ Walsawy'' ... 

sienne deszcze i zbli:lająca się zi- nia wiele drobnych napraw i re- nych posesji, a co najważniejsze Cichutko wślizgnęła. się do pokoju. 

ma· wzmagają niepokój. „Czy wy montów, którymi zajmuje się Za- - na krycie i naprawę dachów. - Dzieńdobly panu - rzekła równie 

remontują nasz dom w tym ro- rząd Nieruchomości. Roboty we wnętrzach domów cichutko. 

po na2nftly do MOI ku?" - Oto jeden z najważniej 52,4 proc. planu rzeczowego na można będzie prowadzić zimą. - Dzieńdobry dziecino. Chciałaś 

Na okutek ·wzmianki w „Expressie" szych problemów dla wielu mies.i I rok bieżący osiągnął FGM dopie- Sprawa jest pilna, czas na- może oddać kopertę konkursową1 ..• 

do MOI zgłosiła się po odbiór zgubr kańców Łodzi. ro na dzień 1 września, czyli o gli. Trzeba wykorzystać wszyst- - Nie, plosę pana. Ja. psysłam w 

właścicielka zlotego zegarka z branso· Dotycaczasowe rezultaty ro-

1

1 dwa miesiące później niżby na- kie środki, będące w naszej dys- innej sprawie · . • 

let11. bót remontowych w naszym leżało. Jakie są przyczyny tego pozycji, aby roczny plan remori- - Taki A coż to za sprawa1 ..• 

· Jest nią ob. Stefania Sopielówua, słu· m~eście wskazują, że w rb. sy- spóźnienia?· . tów zabezpieczających wykonany - Nazywam się Basia Anek, mam 

chacllka studium wstępnego przy Pań· tuacja na tym odcinku jest rze Nie małe znaczenie miał tu fakt został na czas - przed okresem seść latek i mieskam na Slebzyńskiej 
stwowej Wyżozej Szkole Pedagogicznej . 16 D · i d k l 
w Lodzi. Znaleziony ~garek jest cenną czyw1sc1e poważna. Na ponad znacznego przekraczania zakresu jesiennych szarug i mrozów. · ~1~c n.asego pse ~ o. a ~umel 

pamiątką, którą otrzymała z okazJ"i za· I tysiąc łódzkich posesji, zakwa- robót ujętych w pierwotnych Musimy nadrobić dotychczaso- dw~nascie miały tlo~hę piemąskow na 

I 
l .f.k h d t k t h kt · ·d „ . . . b t k . k cuk1elkl. Ale powiedziały wsystkie, 

Znaiazczynie: Irenka Struca i Alinka kończoil, do tej pory roboty w ły tylko najkonieczniejsze - za- się skarzą czytelnicy - me trze- Walsawy. I ja właśnie psyniosłam ręczyn 1 1 owanyc o remon u, za- osz orysac , . ore przew1 ywa- ~e spoz~1ema, a~e y - . a Ja I ze te pieniąski poślą dla kochanej 

Pabińska, proszone są o zgłoszenie si~ ·220 domach. W dalszych 483 bezpieczające remonty. I tak np. ba było spać pod parasolem„. (l) 1.155 złotych, . • (kb) 

do M.0.1. po odbiór nagrody. . · nieruchomościach prace remon- tam gdzie pierwotnie planowano 

----------------------------- tylko pokrycie dachu okazywało 

Już od poniedziałku się, że trzeba też zmienić prze­
gniłą konstrukcję drewnianą. Te 

dziennym. To nie jest jednak 

Pierwsza w Łodzi 

nowoczesna arteria Płaci.my tan·1e1· o 10 proc. wypadki były i są na porządku 
najważniejsze. 

w pierwszej połowie bieżące- będzie dumq ludności robotniczego miasta 
za aparaty fotograficzne, radioodbiorniki, perfumy i td. go roku Miejskie Przedsiębior­

stwo Budowlane, które powinno 
się nastawić przede wszystkim 
na wykonywanie remontów z po-

Sprawa, które] uregulowania „Ex­
press" domagał się od dawna. została 
nareszcie załatwiona: od 1 październi­
ka „luksusowy" podatek od „luksusu" 
przestaje istnieć. 

Od 1 października będziemy więc 

kupowali radioodbiorniki, aparaty foto 
graficzne, dywany, perfumy, moto. 
cykle, jedwabie naturalne i in. arty­
kuły bez uiszczenia to-procentowego 
podatku. 

Istnienia tego podatku w cenie de­
talicznej kupujący nie raz się nawet 
nie domyślali. Ci natomiast, którzy o 
nim wiedzieli, woleli po te same arty­
kuły jeździe np. do Pabianic, gdzie po­
datku od „luksusu" nikt nie znał. W 
ten sposób zaoszczędzało soię np. na 
kupnie „Praktiflexa" za BO tysięc)'. 
złotych pokaźną sumkę 8 tyS<i.ęcy. 

Zniesienie nieżyciowego podatku bę. 
dzie też miało decydujące znaczenie 
dla naszych instytucji handlowych. 

Pewien pisarz amerykański przy 
rzekł na.pisać szukę. Sztuka miała 
być gotowa po dwóch tygodniach. 
Minęło jednak kilka. tygodni i dyre 
ktor teatru próżno czekał na ręko­
pis. Po dwóch miesiącach spotkał 
przypadkowo autora na ulicy i py­
ta.: 

- Pan zapomniał mi przysłać 

swoją sztukę. 
- Ależ skąd! 

minam przysłać 

1111.DOmniałem ja. 

Ja. nigdy nie zapo­
sztuki. Po prostu 
na.oisać._ 

Zwiększy ono bowiem ich obroty, po­
n.ieważ nie będzie już zjawiska sztucz 
nej ucieczki klienta. (bk) 

Coraz wyraźniej wyłaniają się kon 
tury trasy wylotowej na ul. Strykow­
ską. której budowa jest największą 
tego rodzaju robotą od początku ist-

Budują lepszą przyszłość 

Traktory orzi1 w ... Łodzi 
Dwie pierwsze spółdzielnie produkcyine na terenie 

naszego miasta rozwijajq owocną działalność 
Deszcz leje jak z cebra . Złapał nas 

jeszcze w śródmieściu i goni 1.<ł au­
tem, uderzając o jego dach grubymi, 
ciężkimi kroplami, Wąska, wiejska 
droga zamienia się miejscami w płyt­
kie sadzawki. Przed każdą z takich 
przeszkód przebiega mimowoli przez 
głowę - Czy aby nie utkniemy? 

Najgorzej tuż przed Olechowem. 
Chwilami zdaje się, że płyniemy. 

Wreszcie najgorszy odcinek drogi ma 
my poza sobą. 

Auta jeździły tu rzadko, chociaż to 
jeszcze teren Łodzi. A dla wozów 
chłopskich - droga była dobra , .. Tak 
kiedyś rozumowano! 

Jutro będzie tu już jednak inaczej, 
W Olechowie bowiem zaszły ostat­

nio wielkie zmiany. Chłopi radzili już 
nad tym od lata, ważono „za·· i „prze­
ciw", aż wreszcie postanowili. Zało· 

żyli spółdzielnię produkcyjną, jedną 

z dwu pierwszych na terenie wielkiej 
Łodzi. ' 

Skasowano oola. zaorano miedze i 

zabrano się do roboty. Przyjechały ces wielu gospodarzy, którzy jeszcze 
traktory, orzą teraz pola, na których miesiąc temu zajmowali postawę wy. 
zasieje się żyto. Dumnie chodzi za czekującą, 

nimi jeden z członków spółdzielni ob. Jedna z członkiń spółdzielni, ob. Gro 
Plaskota, patrząc jak spod pługa wy- chulska, z dumą pokazuje nam dyplom, 
kwlitają grudy czarnej ziemi. jaki otrzymała ze Zw. Samopomocy 

- Końmi orał by to bez końca. Ta- Chłopskiej za swą działalność społecz­
kie połacie . . . Przecie my mamy te· ną. 
raz prawie 150 hektarów... - Ja to zajmę się hodowlą dro-

Deszcz przestał już padać. Miękko biu.,. Pokażemy innym co potrafimy. 
wżerają się radła w zwilgotniałą zie- Zajrzyjcie do nas za rok ... 
mię. Na pola olechowskie przyszedł Entuzjazm, zapał do pracy cechuje 
pierwszy zwiastun nowej, lepszej go- wszystkich. To samo jest zresztą i w 
spodarki - traktor .. , Rogach, gdzie powstała druga w Łodzi 

Plany mają chłopi z Olechowa sze- spółdzielillia produkcyjni\. Tam rozwi,. 
rokie. Spółdzielnia nastawi się w nie się ogrodnictwo, sadzić się będzie 

pierwszym rzędzie na hodowlę. Pow- warzywa. Już dzisiaj zamówiono 1000 
staną wielkie zabudowania gospodar- drzewek owocowych z najlepszych w 
sicie. Na członków spółd~ielni przyj- kraju szkółek. 
muje się także fachowców, nie posia- Kiedy wracamy do śródmieścia mi-
dających własnej ziemi. · jają nas po drodze "vo::y. Chłopi ma-

Dzieci otrzymają własne przedszko- chają nam wesoło rękami. Mają po­
le, wieś będzie całkowicie zelektryfi- wód do uciechy. 
kowana. Napraw.i się drogi. Już dzi Wiozą przecież dla wej spółdzielni 
siaj J)ragnie zgłosić do spółdzielni ak- najlepsze ziarno siewne I . . . (al 

nienia Łodzi. Fakt ten jest tym go­
dniejszy podkreślenia, że jeszcze na 
dzień 1 listopada rb. oddana będzie 
do użytku jedna jezdnia na całej dłu­
gości trasy, tj, od Wojska Polskiego do 
Narutowicza. 

Rozwiązanie archltel\;tonic.zne tej ar 
terii jest zupełnie nowoczesne. Przy 
zbiegu ul. Wojska Polskiego i Wierz­
bowej będzie nawet przypominało Tra­
sę W-Z. Urządzi się tam mianowi­
cie plac, do którego promieniście wbie 
glią okoliczne ulice. Promień tego 
placu jest tylko o 5 metrów mniejszy 
od promienia Placu Wolności. 

Ciekawe jest rówillież rozwiązanie od 
cinka od Wojska Polskiego do No­
wotki. Jezdnia pobiegnie tam wyko­
pem i nasypem, tak że w niektórych 
miejscach chodnik znajdzie S:ię to na 
wyższym, to na niższym poziomiE1 niż 
jezdnia. 

Nowobudo.wana arteria będzie więc 
pierwszą w Łodzd w ten sposób roz­
wiązaną drogą publiczną. (ks) 

17 tys. dzieci 
przebywało 

w dziecińcach sezonowych 
Terenowe ogniwa Związku Samop-0· 

mocy Chłopskiej i Tow. Przyjaciół 
D1lieci w woj. łódzkim uruchomiły w 
tym roku 511 dziecińców sezonowych na 
terenie wsi, czyli o przeszło 200 wię­
cej niż w roku ubiegełym. W dzieciń­
cach sezonowych przebywało ogółem 
ok. 17 tysiecv dzieci w wieku od lat 3 
do 7 
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Realizuiemy planowy skup zboża 

Zacie.ty opór kułaków 
będzie złamany przez masy pracuiqcego chłopstwa (troch~ prawdy - trochę plotek) 

Oszczędności idq w miliony 

· łdzielnie . szewskie SPEKULANCI Od jutra 
nowy rok 

K.G. 

A jednak Kazimierz Pawfowski woli 
Łódil ... Reżyseruje jui przecież drugq 
:; kolei komedię w „05ie" - ,,Złote 
Niedole" Ne$troy'a w przeróbce Krze­
mińsltiego oraz „Swobodny wiatr" Du 
najewskiego w „Lutni". ' 

W zespole Teatru Powuechnego :r;ja 
wi~ s~ raczej niez 
rurfl" ·• ·'n okrągła 
sy • •„ charaktery 
st• :na twarz, jowial 
n.y uśmiech.- Czy na 
prawdę nieznana? ..• zasłosuiQ system 

Na ogólnokrajowej naradzie kiero­
wników produkcji związków spółdziel­
ni pracy branży skórzanej zapoznano 
się z wynikami pracy spółdzielni szew 
skiej „Wolność" w Szczecinie, która 
jako pierwsza w Polsce zastosowała 
system Lidii Korabielnikowej w dzie· 
dzinie oszczędnośq materiałów. 

Korabielnikowei 
rabielnikowej zaoszczędziła 4 miln. zł., 
pracując po kilku dni w miesiącu na 
zaoszczędzonym surowcu. 

Kułak Franciszek Roszewski Z4! 
wsi Biesiekiecz, pow. zgierski, nie 
tylko odmówił kontraktacji i zma­
gazynował zboże w śpichrzu, ale 
jeszcze skupuje zboże na rynku. akademicki '.f o „jubileuszo· 

w/',1 bq piąty juil z 
kolei '' „Powszech­
nym" „rof. Sonnen 
bruch 1o wznawia· 
nych ·,„.Yiemcóu!' -
Swnislllw Bryliński 

Spółdzielnia uzyskała oszczędności 
przez zracjonaliowanie procesu kroje­
nia, znormallzow;mle kopyt i ścisłe 

dostosowanie do nieb form i wykro­
Jów oraz dokładniejsze sortowanie 
skór' Ze względu na różną wielkość 
skór krojczy bierze formy w kilku 
rozmiaracĄ (np. męskie tyrolki, dzie­
cięce buciki) i układa je tak, aby ma­
ksymalnie wykorzystać skórę. 

Kułak Mroczkowski z Ocieszyna, 
pow. Oborniki, gdy przyszła do nie 
go trójka in-omadz.ka, p0wiedział: 
„Nie sprzedam wam ani funta zbo­
ża". 
Kułak Stanisław Kluska z Krze­

czowa, pow. wieluński, dotychczas 
nie odstawił ani jednego kilograma 
zboża 1 namawia innych chłopów 
przede wszystkim średniaków, aby 
sabotowali skup, bo „później dosta­
nie się wyższe ceny". 

Jutro rozpoczyna się nowy rok akade 
micki. Oprócz uroczystości oficjalnych 
we wszystkich uczelniach w godzi­
nach popołudniowych, w trzech kinach 
łódzkich odbędą się dla tudentów 
specjalne poranki filmowe. 

ze Szczecina, zaangażowany, nawiasem 
mówiqc, do „Nowego". 

Uczestnicy narady omówlll możli­
wości jak najszybszego wprowadzenia 
w życie nowego systemu we wszyst­
kich szewskich spółdzielniach pracy. 

Z porankami wystąpią ldna: Polonia 
- „Czarodziej sadów", Bałtyk - ,,Ży­
cie dla nauki" i Wisła - "Sąd hono­
rowy", 

,,Prawda jese jak oliwa •.• " 

Inicjator zastosowania metody Kora­
bielnikowej w spółdz!elnd ,.Wolność" 
ob. Waksman wyjaśnił uczestnikom 
narady, że spółdzielnia w pierwszym 
okresie po wprowadzeniu systemu Ko-

W spółdzielni wprowadzono dodat­
kowa kontrolę .rozliczania się z surow 
ców i wyznaczono premię za oszczęd. 
ność na skórze. 

Czy takich WJ•padków nie ma i w 
innych gromadach? Czy w innych 
wsiach nie znajdzie się . spekulan­
tów zbożem? 

Bilety na poranki w cenie 30 zł. mo­
żna nabyć w kasach kin po okazaniu 
legitymacji studenckdej względnie kar 
ty egzaminacyjnej. Początek o godz. 
11.30 

Trudno, musimy wi~c :r;awcza3u wyja 
u;ić, ie to Wł. Walter zagra rolę Czkaw 
ki - a Stanisław Łapiński będzie wkrót 
ce w teatrze Jaracza „Panem Gcldba­
hem". 

105) 

':!'ak, ja~ ten kawaler. w białej p~ce uś-1 jej oc~y. Henryka. A He?ryk zaraz po­
m1echał się ktoś, kto kiedyś· był mi ba1."dzo tern osw1adczył z galanterią: 
drogi, ktoś, kogo nigdy już więcej nie zo- - Pozwolisz, że cię odprowadzę do 
baczę.„ hallu? 

- Twoje słowa zaskoczyły mnie, bo Amfilada wielkich pokoj6w jest pusta. 
przemawia przez nie sentymentalizm. A Odgłos krok6w tłumią puszyste dywany. 
czy to jest w stylu tak nowoczesnej pan- Połyskują złocone poręcze mebli t kryszta 
ny, jak ty, być po mieszczańsku senty- łowe żyrandole. 
mentalną? - zareplikowała stara Karwi- Oni idą w milczeniu, aż dochodzą do 
czowa. małego saloniku - tego, kt6ry umeblo-

- Tego ciosu nie uda mi się już odpa- wany jest antykami z dworu · Księżopor· 
rować. Zdemaskowałaś mnieł ciociu! - skich. 
Małgorzata udała wielce zasmuconą, a po Panna Brink zatrzymuje się przed obra 
tern, spojr~awszy na zegarek, skonstato- zem Watteau. 
wała: Przez moment spogląda na kawalera w 

- No, ale czas już na mnie. Do widze- wiśniowym fraku, zabawiające);O rokoko­
nia, ciociu! A gdybyś jednak chciała kie- wą panią, siedzącą na huśtawce. 
dy sprzedać mi swojego Watteau, spra- - To jest jednak uśmiech Pawła! 
wisz mi wielką radość! - końcami warg zauważyła p6łgłosem, a potem bardzo c1-
musnęła policzek Anny i wyciągnęła rę· cho już dorzuciła: 
kę w stronę Henryka. ..:_ Nie mogłam wyjechać, nie zobaczyw 

- Do widzenia, kuzynie! . szy się z tobą. Rozumiesz? 
Annie wydało się, że w oczach Małgo· - Rozumiem! Ale czy nie lepiej było 

rzaty ujrzala · porozumiewawczy błysk i zatel nować do mnie? 
ie takim samym błysk.iem odpowiedziały Ob e idą dalej w milczeniu. 

W hallu jest zupełnie pusto. Kamcz 
podaje Małgorzacie futro. 

Chociaż nie ma nikogo, tych parę sł6w, 
jakie między sobą wymienili, powiedzieli 
szeptem. Potem Henryk niespodziewa­
nie: miękkim i troskliwym ruchem zapiął 
guzik przy jej futrze. 

- Będziesz punktualna, Małgorzatko? 
- spojrzał jej głęboko w oczy. 

- Czy zdarzyło się kiedy, żebyś cze-
kał na mnie? - wyciągnęła do niego r~-
kę„. . 

Nie spiesząc się, wyraźnie zamyślony, 
wracał potem Henryk do jadalni. 

Po wyjściu Henryka i Małgorzaty w fa 
dalnym zapanowało milczenie. Helena 
Karwiczowa bawiła się pieskiem, kt6ry 
wskoczył na jej kolana, Anna spoglądając 
w stronę drzwi, za kt6rymi znikł jej mąż, 
usiłowała zwalczyć nicpok6j i zdenerwo­
wanie, jakie ją opanowało. 

Miała uczucie kogoś, kto po długim 
błądzeniu znalazł wreszcie nitkę, prowa­
dzącą do kłębka. 

Zbyt nieostrożni byli dzisiaj Henryk i 
Małgorzata w swoich spojrzeniach i nie­
dopowiedzeniach. Intuicja powiada Annie 
że teraz, tam przy drzwiach, padły mię­
dzy nimi słowa bardziej mocne, wyjaśnia 
jące cel niespodziewanych odwiedzin pan 
ny Brink. 

Była taka sekunda, że chciała się zer­
wać i pobiegnąć w ślad za nimi do hal­
lu, ażeby przeszkodzić czemuś, co się stać 
nie oowinno. Powstrzymała się jednak o-

statnim -wysiłkiem woli. Nie, nie! I 'ona 
ma swoją ambicję! A zresztą może'. je'.-, 
wszystkie podejrzenia są bezpodstawne? 

Spojrzała na teściową, karmiącą psa ja­
kim§ łakociem i wyrzuciła z siebie pyta­
nie, które gnębiło ją już od tak dawna, a 
kt6rego ciirżar stał się teraz dla niej wręcz 
nieznośny: 

- Co mama sądzi o Małgorzacie? 
Powoli, w dalszym ci4gu bawiąc sil( 

się psem, odparła pani Helena: 
- Sama nie raz zastanawiałam się nad 

tym, fak ją osądzić. To jest bardzo skom 
plikowana natura.„ Jest w niej wiele złych 
skłonności, ale Małgorzata ma też swoje 
dobre strony. Jest bardzo inteligentna, am 
bitna i zdolna ... Tylko.„ tylko„. sama nie 
wiem. jak to określić.„ nigdy nie potrafię 
odcyfrować jej aż do samego ko{1ca! Za· 
wsze mam wrażenie, że Małgorzata nosi 
na twan:y maskę.„ A może to jest tylko 
moje wrażenie? Może po prostu Małgorza 
ta pozuje na gorszą, niż jest w istocie? Je 
dno tylko nie ulega kwestii, że pobyt za 
granicą zmanierował ją do reszty. 

Nie o to chciała Anna pytać teściową. 
Jej chodziło o co innego. Chciała po pro­
stu dovriedzieć się, czy również i teściowa 
nie odnosi wrażenia, że tych dwoie łączy 
coś więcej niż kuzynowska zażyłoś~. 

- Marno... - zaczęła bardzo nieśmia­
ło, ale urwała natychmiast, bo do pokoju 
wrócił Henryk. 

rn.r.n.\ 

I 
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Słuszna uwaaa 

Ciszej nie można? 
Spotkało się dtl'6ch stałych bywalców 

łódzkich stołówek: 
- Wiesz co, we ws:ystkich jadłodaj­

niach w Łodzi powinno się wprowad~ć 
taki :wyczaj, aby w czasie u-ydau-ania 
obiadów grała j.7kaś orkiestra. lllożliu:ie 
dęui„. . 

- Sk.ąd ten vomysł? Przeciei. pow­
stałby wtedy piekielny hałas! „. 

- Właśnie o to chodzi. Orkiestr11. 
przyna.imniej "UJglu.szy to „chlipani~" zu 
py z łyżek.„ (se) 

Tani drób 
żywy i bity 

od poniedziałku 
na targowiskach 

W nadchodzący poniedziałek, dn. 
2 października, Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko-Jajczarskich rozpocznie 
na 6 największych targowiskach łódz 
kich sprzedaż drobiu bitego i żywego. 

Drób sprzedawany będzie w hali 
przy ul. Piotrkowskiej 317, na targo­
wisku przy ul. Rzgowskiej, Zgierskiej 
6, na Bałuckim Rynku, Placu Zwycię· 
stwa i Placu Barlickiego. 

To dalsze usprawnienie zaopatrzenia 
naszeno miasta łodzianie powitają nie­
wątpliwie z dużym zadowolnieniem. 

(el) 

Na stare trasy 
wracają od dziś 
3" 5" . 16" 

'' • " I •• W związku z zakończenie robót ziem 
nych na ul. Napiórkowskiego, pociągi 
linii 3, 5 i 16 kursować będą od dziś 
swymi właściwymi trasami, a miano· 
wicie: 

Linia nr. 3: trasą: Zarzew, Napiór­
kowskiego, PL Reymonta, Piotrkowska. 
PI. Wolności, Obrońców Stalingradu, 
Aleja Unii, Sr'ebrzyńska, Nowe Złotno 
i z powrotem. 

Linia nr, 5: trasą: Chojny, Rzgowska, 
Pl. Niepodległości, Pl. Reymonta, Na­
piórkowskiego, Kilińskiego, Nowotki, 
Pl. Wolności, Zgierska, Limanowskie. 
go. Żabieniec i z powrotem. 
Linia. nr 16: trasa: Kolej Ob'\Vodowa, 

Pabianicka, " • „"!podległości. Pl._ Rey 
monta, Napi<Jd~ '_;kiego, Kilińskiego, 
Nowotki: Pt. Wc:Umści, Zgie.i:ska, Li­
manowskiego, Hipoteczna i z powro­
tem. 

Dziś na .'·Widzewie 
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Walka o obniżenie kosztów własnych 

Produkować dużo 
• tanio 

Tylko ścisło współpraca aparatu technicznego z planistami i załogo może dać należyte wvniki 
Każdy z na.$ kupując cośkol­

wiek, interesuje się przede wszy 
stkim ceną nabywanej rzeczy. Je 
żeli np. szyjemy sobie ubranie obli 
i::zamy dokładnie koszty jakimi 
zostanie obciążony nasz budżet 
przy tej okazji. Naturalnie stara 
my się przy tym cenę tę skalku­
lować jak najn:żej. 'przy pomocy 
najoszczędniejszego zużycia mate 
rialu, najtańszej robocizny. do­
datków itp. 

mysłu Lekkiego nakreśliło wyso Idów do wykonania zadani.a, p~:ze J .skiego. pow.inny pójść ";"'szystkie 
kość zysku produkcji na 13 proc. mysłowi wełnianemu grozi n!e- fabryki puemysłu weł~1ane~o W 
Prócz tego zaplanowano tzw. do I wykonanie dodatkowej akumula kr~ju. ~uze pole do dz1ał~nra ~· 
datkową akumulację, która zosta cji. tw1era s:ę tu_ przed aktyw~m z~1ą 
ła określona w 24 proc. planowa Na czym polega ta mobi1izacja zkowym •. ktore~o zadaniem J7st 
nego zysku. że należy wygospoda sił? Weźmy znów konkretny przy zreorganizowanie pracy \Vydz.ia· 
rować nie tylko owe 13 proc. zys kład - ZPW im. L. Waryńskie łu Kosztów Wła:!';nych: dopro-wr 
ku. ale prócz te!to jeszcze dodat go. Sprawa obniżk~ kosztów wła dzen'e plan1:1 finan:owego do _kat 
kowo 24 proc. od tych 13-tu. snYch produkcji stanęła tu szcze- dego robotnika, ma1stra, czy k1ero 

Jak widzimy przemysł wełnia gólnie ostro .iuż w p~crwszych wnika oddziałowego. 
ny dost.al do wykonania konkret- miesiącach r:iku. Na zebraniu za Trzeba, żeby wydziały kosztów 
ne i niezwykle poważne zadanie. łogi. naradach technicznych i wy własnych informowały załogę 
Abv_ temu podołać naleiy zreorga twórczych omawiano to zagad- i personel techn;czny o kształto-Podobnie dzieje się i na odcin · , 
nizować dotychczasowy styl pra- n'enie sbraja.c się wyłowie wszy waniu się k-OSztów własnych na ku naszego przemysłu. Tutaj tak · 

· d k · t . t 1 cy w ten .soosób . aby ·zagadnie- stkie mO'Tienty. które na terenie . ter~mie każde!!'o oddziału produk 
z~ P.ro f~ CJa opar a ies 0 P ano n.:e obniżki kosztów własnych sta . zakładu pozwoliłvby na uzyska- cyjneP:o Na odorawach technicz-
'Wanie mansowc przy czym za- ł . d . . ł . · · · · k · b "k' · ·: ' · 

h · 't ł ·d . d o się zaga memem ca ei załogi. me naiw1e !>Ze] o mz l. nych klerownik tego wydziału po c owuJąc cenę s a a ązymy o . - . . ·. · ·. . · . 
stałego i jak największeg obniża kazdego ma1stra 1 robotnika z o- I tak pracownicv przędzalni zo wm1en dawać sprawozdania na 
nia kosztów własnych p~odukcji. I sobna, a n~e !ylko, . jak to _dotąd bowiązali s;ę konkretnie włączyć podstawie . got?wej ~tatystyki 

- zagadnieniem mtere·miącym do walki 0 obniżke kosztów \Vłas kształtowania się kosztow włas-
Weżmy np. przemysł wełniany. I tylko wydział kosztów własnych. nych przez oszczędniejsze zuży nvch na terenie poszczególnych 

Jak. _t~taj kształtuje się SJ?rawa · .Jeżelj bowiem przy tak wysokich cie cewek i energi.i elektrycznej. oddziałów. Z drugiej strony konie 
obmz~1. kosztów. "'.'łasnych? W ro I limitach. . nie zmobilizuje się wykończalni - przez zmniejsze cznym jest, aby perS-Onel techni 
ku b1ezącym Mm1sterstwo Prze- I wszystkich sił na terenie zakła- nie zużycia chemikalii oraz pod czny bardz'ej interesował się pla 

Na apel huty „Pokói" 

Młodzieżowy zespół budowlany PPB w Warszawie dla uc:zczeitla 33 roczni­
cy Rewolucji Październikowej i Il-go ~wlatowego Kongresu Pokoju zobo­
wiązał się wykonywać 250 procent normv przy wykopach pod budynek 
szkolny przy ul. Bednarskiej. 
Na zdj.: Młodociani robotnicy podpisują zobowiązanie. 

niasienie jakości tkanin goto- nami finansowymi, aby analizo­
wych. zaś tkalni - przez więk- wał te plany, wyciągał należyta 
szą dbałość o jakość produkcji. co wnioski, a następnie dzielił się 
w ogromnym stopniu zaważyło tymi wnioskami z załogą. 
na zmniejS'leniu wydatków przez Tego rodzaju bowiem ścisła 
naczonych na cerowanie tkanin współpraca aparatu technicznego 
surowych. z planistami oraz z załogą może 

Dzięki temu ZPW im. L. Wa- zmobi!izawać każdego człowieka 
ryńsk:ego w pierwszym półro- w fabryce do skutecznej walki o 
czu br. uzyskały 10 proc. zysku, obniżkę kosztów własnych, co 
który chociaż nie sięgał planowa !est. jak wiemy. obok walki o wy 
nej granicy, to jednak stanowił o I dajność i jakość produkcji jed­
wyraźnej poprawie na tym odcin nym z najważniejszych naszych 
ku w stosunku do lat ubiegłych. zadań na odcinku realizacji wyty 

$ladami Zakładów im. Waryń-1 cznych Planu 6-letniego. (w) 

Pożyteczne inwestycje 

Ambulatorium i ośrodek zdrowia 
będq oddane do użytku na 7 listopada rb. 

Dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Wydział Zdrowia 
użytku publicznego szereg 
obiektów. 

Wielkiej 
odda do 
nowych 

W szpitalu dziecięcym im. Janusza 
Korczaka przy ul. Armii Czerwonej 15 

dobiegają końca praC{:! nad urząche­
Iriem !-piętrowego ambulatońum . 
Koszt jego budowy, lilie wliczając wy­
posażenia, wynosi ponad 30 milionów 
złotych. 

artyści ~~rajq 

dla Warszawy MiJi goście „Expressu" . 

~:!:i;~~~~:~:r~~:~~:~it~:~1~: ZMP-owcy 
Mieszkańcy Napiórkowskiego i oko­

licy otrzymają własny ośrodek zdro 
wia, który będzie się mieścił przy ul. 
Lubelskiej 7. Wybudowano tam od 
fundamentów nowe skrzydło 2-piętro­
\ve. 

tódzkich oraz najlepszych zespołów 
świetlicowych. · 
Między innymi wystąpią: Jadwiga · • d • 1 • 

Kenda,ApolinaryPindras,MichałSla. zwie ZI I wczora1 
ski oraz •Julian Michaś. Poza tym zo- . • 
baczymy świetlicowe zespoły tanecz- ta n,· pr·zez 

nasze miasto, serdecznie 
łódzkich włókniarzy 

• 
Wł-

ne z ZPDz. :im. M. Buczka, ZPJG im. 
Wróblewskiego, ZPP Łódź-Południe, 
ZPB im. Szymańskiego i inne. 
Początek imprezy o godzinie 16. Ca­

ł~'. dochód przeznaczony jest na odbu 

- :„Bardzo wam dzięk:ijemy 1· Tak. Wycieczka skończona, ale się tak od razu robi? - wtrąca 
za opiekę nad naszą wycieczką jak do niej doszło? Marian Wegner. 
- oświadczył przewodniczący ko • * • - No, nie sprzeczajcie się _ 
ła ZMP Józef Pieluszyński. - Są Zaczęło się od listu, który pew mówi arbitralnie Krystyna Spy-
dzimy, że raz nawiązany kontakt nego dnia wpłynął do redakcji chałówna. - Praca jest ciężka i 

dowę Warszawy. 

Zgub ił... konia 

Trzecim obiektem który zo>tanie od 
dany do użytku w dniu 7 listopada, 
będzie ośrodek zdrowia przv ul. Pró· 
chnib. 11. Jedno skrzydło zostało 
całkowicie wyremontowane. Obecnie 
montuje się aparaty roentgenowskie. 

(ks) 

w odpowiedzi 
na nasze artykuły 

CENTRALA TEKSTYLNA WY JASNIA 
utrzymamy nadal. „Expressu". odpowiedzialna, lecz zapał robot-

'\V ćlniu 27.9. zgłoszono do MOI zna- Rozwinął laurkę, na której „W odpowiedzi na :;pel _ pi- ników przezwycięża wszelkie 
lezic:nego r;a t~ren~e Xlll Korn . MO wśród pięknych ozdobnych ry- sali członkowie koła ZMP przy trudności. 

W odpowiedz.i na nasz artykuł, oma­
wiający nieżyciowe zaopatrzanie skle. 
pów w tekstylia . otrzymaliśmy od Dy 
rekcji Centrali Tekstylnej następujące 
w•1jaśnienie: 

kopnia .maś;1 gn,1Maod1ej. . h ł sunków widniało 21 podpisów. ZJ'ednoczen1'u P1·zemysłu Taboru w· ·a . . k' f omewaz m me y przygoto- W . k k . sro gosci są ta ze re eren-
wany na tego rodzaJli „~guby", konia . -: .yciecz a s onczona, na i Sprzętu Kolejowego w Pozna- ci socjalni. z pozn:tńskich zakła-
zaprowadzono do Zoo, gdzie przebywa I dr:ig~ Jednak ~ac~o~amy w pa- niu - jaki ukazał się w jednym dów. Ci specjalną uwagę zwraca­
w towarzystwie egzotycznych zwie- m'.ęc1 to, co widz1ehsmy w Ło z numerów waszego pisma, mło- ją na urządzenia socjalne. 
rząt, czekając na swego właściciela. dzi.„ d~ież zrzeszona w naszym Kole _ Zawsze interesowało mnie 

- Hallo, hallo, nadajemy audycję .. 

Radio krzewi kulturę 
wśród naiszerszych rzesz ludności 

Od I do 7 października ohchodzimv 
w Polsce Il Tydzień Propagandy Ra~ 
diofomzacji Kraju. W cięgu tygodnia 
będę wygłaszane pogadanki i prelekcje 
popularyzujące radio jako najlepszy 
środek krzewienia kultury i postępu 
wśród najszerszych mas. 

Poza tym Tydzień Propagandy ma 
za zadanie zmobilizować społeczel1stwo 
<io szeroko zakrojnej akcji pomocy na 
l'Zecz Społecznego Komitetu Radiofom 
1acji Kraju, celem wykonania nakreślo 
nych planów. 

I tak np. do końca br. projektuje oię 
aradiofonizować wszystkie zelektryfiko 
wane szkoły na terenie województw: 
bydgoskiego, białostockiego, kieleck1e-
10, rzeszowskiego, olsztyńskiego, kato-

wickiego, warszawskiego, łódzkiego i wrn 
cławskiego. 4000 świetlic t szkół (w tym 
1000 w czasie tnvania tygodnia) otrzy­
ma aparaty bateryjne. Rozprowadzi się 
również 10 tys. detekt0rów w wojewódz 
twach: ohztyńskim, białostockim, lube! 
skim, kieleckim, warszawskim, rzeszow 
skim krakowskim i gdańskim. 
Równocześnie SKRK zajmie się orga 

nizowaniem na terenie wszystkich wo­
jewództw mlodzitżowych i szkolnych 
kół radioamatorów. 

Przewiduje się także prace na odcin 
ku wiejskim. Między mnymi zradiofoni 
zuje się 50 spółdzielni prorlnkcyjnych 
oraz do dnia 31 października wykona 
roczny plan zainstnfowania głośników 
przez poszczególne radiowęzły. (j) 

wyraża chęć odwiedz€nia wasze- '1': jaki sposób zorganizowane są 
go miasta kominów, miasta, któ- urządzenia socjalne przy łódz­
re może się słusznie nazwać ro- kich fabrykach, w których prze­
dzinnym miastem Socjalizm i.: Pol ważnie pracują kobiety - mówi 
ski ego". kol. Moros. - W naszym prze-

N astąpiła wymiana korespon- myśle mamy także zatrudnić 
dencji i wreszcie wczoraj przyje- większą ilość kobiet. Dlatego też 
chali. Poznańscy goście przede słusznie przypuszczałem, że za­
wszystkim pragnęli się zapoznać poznanie się z łódzkimi zakłada-
z przemysłem włókienniczym. ini wieie nas nauczy. 
Toteż skierowaliśmy ich naj- Po odwiedzeniu ZPB im. Mar­
pierw do ZPB im. Marchlewskie- chlewskiego poznaniacy w towa 
go, oprowadzając wycieczkę po rzystwie przedstawiciela „Ex­
salach. Robotnicy zgotowali im pressu" obejrzeli miasto oraz za­
serdeczne przyjęcie. poznali się z pracami kultu-

- Doprawdy, że inaczej sobie ralno - oświatowymi pracowni­
wyobrażałam pracę w fabryce ków „włókna". W godzinach wie 
włókienniczej zwierza się czornych byli na przedstawieniu 
przed kolegami Halina Kordek po wystawionym przez „Robotniczy 
przejściu wszystkich sal produk- Dom Kultury" . 
cyjnych. - Ile to różnych pro- Mili goście na pożegnanie dzię 
cesów wymaga wyprodukowanie kowali nam gorąco w redakcji za 
jednego metr.a materiału!.„ j serdeczne przyjęcie, jakiego do-

- A tv myślałaś. ŻP. to samo zn"H w Łodzi. (j) 

Zaopatrzenie odbiorców detalicznych 
na niektórvch orlcinkach - nie jest 
jeszczli całkowicie sprawne i ostatnio 
miały m'.e1sce opóźnienia w wykona· 
niu zamówień. Dyrekcja Centrali Tek_ 
stylnej po zbadaniu sprawy wydała 
ostre polecenie dotrzymania terminów 
dostaw. 
Odnośnie zarzutu, dotyczącego kle. 

rowania do sprzedaży detalicznej w 
okresie obecnego sezonu kretonów i je 
dwabi letnich - wyjaśniamy, że wy­
daliśmy już zarządzenie całkowitego 
wstrzvmania tych artykułów odbior· 
r:om detalicznym od rniesif)ca wrześn.ia 
i zamagazynowania posiadanych zapa­
i'ÓW i11ko rezen'I' na sezon wicsenny i 
'etni". 

A JEDNAK WINNI SĄ 
ADMINISTRATORZY •.• 

\V związku z notatką „Admjnlstra 
tor" (Express Il." z dnia 1. 9.) Prezy­
dium Rady Narodowej w Łodzi wy­
ia~nia, że: 

ll winnymi nienaprawiani11 zbiornl 
ka z wodą w dornu przy ul. Strzelców 
Kaniowskich nr . 35 są istotnie adm.i­
~tratorzv tego domu; 

21 za lekreważen'.e obowiązków służ 
h"1wych·ud?ielono im nagany; 

3) dnia 7 bm tlecono naprawienie 
zbiornika 



STR.8 ,,EXPRESS IWSTROW ANY.„ 

Na ringu 

Stal Włókniarz 13 • • 
Najlepsz·q najciekawszq walkę stoczyli Wieczorek Nowara 

• Termin .spotkania ireprezentaeji pięś cławiu wygrali Włókniarze 9:7, w na- w lekkiej ścigała wygrał przez techn. 
eiarsk.ich Zrzeszeń Sportowycli Włók- stępnym odbytym w Łod:r.i zremisowali k. o. w II starciu z Kucharskim, 
~.arz 7 Stal okazał się nie dość szczę 8:8. Trzeci mecz rozgrywano w 10 wa- w lekkiej pół'redniej Jędrzejczyka 
shlńe iiobral:J.y, ho -Okoli~noiki tak się gach, według uowych przepisów. Stal by pokonał na pmikty twardy Sawicki. 
złożyłył. że :Wł-O'knial'Z nie dysponował ła w tym szczęśliwym położeniu, że dys w półśredniej Nagajski zwyciężył na 
najlePiZ_ł '.dru.ży.nJ!. ponowała swymi najlepszymi, nic więc punkty Ba11kowskiego, 

Zaledwio tyooeń temu boks łódzki dziwnego, że tym razem odniosła prze w lekkiej średmej Szczepocki prze-
obchodził 30-letni jubileusz, a urządzo konywująee zwycięstwo 13: 7. grał na punkty z nieczysto walczącym 
ny z tej okazji wielki czwórmecz po-' W ?gólnym ~r~ekroju poziom walk był Sznajdrem. 
ciągn@ł za sobą· ofiary. Szereg zawodni przeciętny. NnJctekawszą i najlepsz!J wal I 
ków, doznało kontuzji, bądź też rozcho kę stoczyli Nowara - Wieczorek, uajsłab w ,;rcdnirj Wieczorek - Nowara da 

rowało się, a traf sz11 Grzelak - Krupiński, którzy W)'ra li najładniej~zą walkę, którą uznano 

1 ł ' d 1 l za nieroz strzygniętą, 
c 1cia , że są to właś zrue u awa i, że wa czą i nic było by nic 
nie czołowi bokse- dziwnegó gdyby za to obu zdyskwalifiko w półciężkiej Grzelakowi przyznano 
rzy Zrzeszenia Włó- wano. Jeśli pewne wątpliwości nasuwa zw:~' ięstwo narl Krn11ińskim , 

JAN KEMPA 

kniarz. Dlatego to decyzja sędziów przyznająca zwycięstwo w ciężkiej \V ala,zczyk przegrał na 
nie ujrzeliśmy wczo Nagajskiemu, uad Bańkowskim, to już zu punkty z Drapałą, (jako pierwszych po 
raj na ringu Matec pełnie niezrozumiała była aż nazbyt gło daliśmy 'pięściarzy Włókniarza). 

kiego, Anielaka, Mar śna demonstracja widow111 kwestionujii W rin„au sędziował Kubiak. Widzów .SI I 
k 

uc iaj. Mam kłopot, pomoz mi 
unkowsk.iego, dlate- ca wyso ·ie zwycięstwo Frydrycha nad 3 tys. 

· ł • Staru'k0,„~ki'm. - zwrócił się do mnie tre11er Ku:i.at-
go 1ue startowa row rn 1 

ru'eż OleJ'nt'k 
1
· Jasko' 1w11·ski. - Muszę 1cystawić drużynę, 

Oto wyniki techniczne : a m(lm lyl/:1> 5-ciu zawodników. Potrze 
ła. NazwisKa te wystarczą żeby się zo- w muszej Kargier przegrał na punk I ba mi na gualt 6-go bo„. rozumiesz 
rientować w jak rezerwowym składzie ty z Osieckim, _f~:nliU /k ' 
wystąpić musiała reprezentacja Zrzesze- w koguciej Stanikow.>kiego pokonał ~:;...;_, .~,Z, ~//, , I v:a OH"er. 

nia Włókniarz. na pun~ty Fr~dry.ch, I ~ ~ h'l,IJl{!/J ~ .-: Cóż . ja ci '.lWĘę pomóc?, .T?bie 
Wczorajsze spotkanie tych reprezenta w p10rkoweJ Brnłas przegrał z _Susz-1 ~ · I /Hak bolrie'.·n, 11 JG Jf'.<t~m zapas111k1em. 

cji było już trzecim. Piel'W!Sze we Wro ką przez techn. k. o. w III starem, . . . - To me. Tu chodzi 0 to. żeby tyl 
---------------------------------- - He1 ho! He1 ho! I w teren by się ko pokazać się w ringu Reszta t 

K d t 
il szlo! Tra, la, la, la.„. - podśpiewywał froier . · 

0 

._. Ależ ja nie umiem boksować! ~ rtt reprezen acy1ną so. bie. pan Onufry _Pilcczk. ·a,.hzątui'!C . 
· • • się zwawo po kuchni. - Widzisz redal.·-

Wyzn&CZJł PZPł. - s~ w nieJ" również pływaev lodz· t~r - informo1rnl .mnie - ja usl.nt.ecz- - Mówił} ci, ie tylko :.cejdziesz z dru 
"2 • I ! 111.am przygotonwna clo mur., ~o•c żyną na ring i to ics:ystko. 

Zarząd Z~. Pły- tom), Je:a, Ja_w?r&ki i Dohro~· olski ·1 _ Myślę se, że jak nasza JTmia mugla - t' 'n jei:eli tflk, to co i1ll!ego. Do-
wack1ego ustalił skł~d (~w1ązkow1ec Łodz), Mrocz~O\v,k1 (Og 1.yly śu ·iat przcdrałoirnć to Om•jry Pile brze. 
kadry xepre~en~acn- niwo W -wal_ Wąs, ~roce~ 1 Szołtysek, czka nie będzie od tego. ~Pby J.-illv1 ki- , Nadszedł dzie:i zawodów i, u:idzę, że 
nej, do ktoreJ we- (Stal Katowice) MaJewsk1 (Stal O•trn • !ometrów nie przeiść. przecimiik stawił się w komplecie. 
szli: wiec), Tedling (Związkowiec Poznai1), I p Ut . 1 M - · ~ . d T d 

ZAWOp.NICZKI: Lewicki (Związkowiec Wrocław), Klrze I - e SIU. as:. JU- le iw e. < - a .ek - mówię K1riatlwwski<!-
Dzikówna (Ogniwo (Kolejarz Bydgoszcz), Stelma<zczyk 1 - . Kapke .wcześ11ij ~cząłem - P~?wi~ mu - Co to będ=ie? 

Bytom), Dobranow- (Ogniwo Szczecin) Kełkuś (Gwardia dale1, rusza1ąc nogann w 11apełuw1ie1 - Nie martw się. Mó1.1;iłem żeś po-
. ska i Szymańska Kraków), Nikode0:ski (J;KS Włókniarz) u·odą miednicy - ale to prze: iozm)śl trzebny tylko do prezentacji. 

(Ogmwo Kraków), Sobczakówna Pro Cichoński (Flota Gdyma), Kuklok i Ko ne kalkulacje. Mam. już też. cały. ka/en 
· · ' M ' da k Sł ha k Ale przygoto1rnnia do meczu posu.-

ru.ewiczowna, alinowska (ŁKS Włók- lar (Stal Gliwice), Kłaptoc (Ogniwo . rzy . przy.gotowan. uc J, relLa ·tor. 
) 

T.( 1 I k b d I dał wały się szybko naprzód. Badanie, wa 
marz • ~ owa ska (Związkowiec Łódz') Bielsko), Czuperski, S1.czypko (CWKS), JO to. ę _zie wyg ą o. · 
P .a.. ' " ed ł k b d żeme. „ Widzę, :ie jest :ile.„ / 
~zy,.,orow1czówna i żurkówna (Spój- Snbarga (Unia Poznań). .

1 

rom zw e - po u ka 
ma Poznań), Fijałkowska (Ogniwo Wyznaczona kadra bP.dzie przez trz~- Wtorek - obejrzenie mapy toporogra - Na miłość boską! Przecież ja ni­
W-wa) Hsołscówna (Stal Katowice) Mro miesi~ce otoczona spe:J'aln~ opieka •. · . /icznej i narada :i; Pelasici i Filipkiem. gdy nie walczyłem w ringu. Co ty ro 

' (K l · ' „ „ bisz? 
zowna o eJarz Bydgoswz). $roda - poranna girruwstykn rwgamy 

ZAWODNICY: Gremlowski Dud- w;o' dzka klasa A podnoszenie ciężarów 
kowiak, Gadzykicwicz, (0gn1·,'.,0 By- L , Czwartek - m{tcz011ie nóg i u:ycina-

- Wielka rzec:. A jeśli natcet doj­
d:ie do m1lh, to co? Myślisz, że to ta 
ka s:tuka? Zobaczysz.„ 

TEJITRI' ----------------Nowy - „BOHATEROWIE DNlA 
POWSZEDNIEGO" - 19.15 

Przedstawienie zamknięte. 
Im. Stefana Jaracza - SPRA-

WA PAWŁA ESZTERAGA" 
Aleksander Gergely - godz. l!ł.15. 

Powszechny - „WIELKI CZŁO­
WIEK DO MAŁYCH INTEłtESóW" 
- godz. 15.30 i 19.15. 

Lutnia - „UóRKA PANJ AN-
GOT". -godz. 19,15. 

Osa - „śLUBY MURARSKIE" 
czyli wodewil warszawski - godz. 
godz. 19.30. 

żydowski - „RODZINA i.lLANK" 
- godz. 19.30. 

Pozostałe teatry nieczynne. 

lHÓW 8 meczv O m1strzosfWi nic żyletką tudzież br=yt1t'ą oucż.,kóu; . 
·Po raz czwarty wy<t1Jpią w medzielę Piątek - sm.arowa11ie b!ltó•v bartutim 

piłkarze łódzkiej A klasy rlrJ rozgryw«>k ' lojem i dalsze maczanie nóg 
mistrzow>kich. Kall'młarzi k wyznac1n Sobotu - nwc:1miP nóg, oglqdnięcie 

- Nie wypadało cofnąć się. Pond­
wy Tadzio postawił mnie przetl fakt ~m 
dc,kona11ym . 

następujące spotkaniu: marszo1t'ego ob1m:ia. czy nit! przesiqlw, 
GRUPA I: Związkowiec (Ł), Włók- deskusja nad tem czy w>zrstku befo wy - ll<iz kozie śmierć - pomyslałem 

niarz (Pabianice), Włókniarz (Zgierz) konane jak =agajałem w ,1la111e i ;;.aczqlem U'!lzieu·ać r_ękawice. 
- Unia (Zgierz), Kolejarz (L) - Stal Niedziela - gienerr: 111' odpoczyneh Wreszcie przyszk kolej na mnie. 
(Żychlin) i LKS Włókniarz I B - Wi- i próbny. maszerw1e!: 11? l-lt>tcno1rn u·te. w·~zedlem w ring, ale nie wiedziałem jak 
clzew I B. 1 nazad i spowro11nn. się mam zachować Patr~ na r-e·i·c-

GRUPA Il Z · I · (T ) - No i 1'ak? - - spytał pan Onufry .1 , . '. ~ę P. ~ " ' 
: wiąz rnwice om. d . l . ~„ Im rn, ktory, wiedz;alem to, umrał tcul 

Unia (Piotrków), Kolejarz (Koluszki) po o czytanm tego regu aminu. - i.re , . 
- Włókniarz (Zd. Wola), Gwardia najgorszy se wyk11mbi11owałe111. AJe t yi czyc. Co zrobić z rękami? lak ie trzy 

Wieluń) - Kolejarz (Skierniewice) i nadmienie, że chyba pierwszy przylece 
Stal (Radomsko\ Włókniarz (Bełcha na mete ::; ty dralówki. Bo jalrie ti-eno 
tów). wanie takie maszcrmt·anic.„ Studium Księgo Joścj, 

Planowania· 
Adm OIS1rac11 Go~nndarcze 

') Nr 210 

mać? Chyba tak, jak on. Gong„. )silu 
ję przyjąć postawę, at tu nagle„ .. pac„. 
Uostałe= w nos. Znów doskoc:.,·ł do 
mnie, :mów trafił„. Czekaj - myślę $0 

bie - wk nie może być. Ty bijesz, a 
ja to co? .„ Złowiłem moment, , gdy 
podszedł bliżej i uderzyłem. Jl11)j prze 
ciwnik znalazł się na deskach. Chciałem 
go podnieść, a tu Kwiatkowski krzy­
czy: „Do rogu!" Nie wiedziałem o co 
mu chodzi. Tymczasem sędzia doliczył 

I 
do 6-ciu. Znów chodzimy kolo siebie. 
Znów tra/iłem, chyba lepiej, bo nagle 
11rzeciwnik znikł zupeJ,,iie mi z oczu, 

I <l Z<l chwilę zgasło światło. Zdębiałem. 
Stoję i nie wiem co robić z sobą. Spo 
ro czasu upłynęło zanim zabłysły żaró 

wki i wtedy ro:ejr=alem się uwazme. 
W budce suflera pojawił-O: się głowa 
mego przeciwnika. Już oprzytomniał. Si 
łą ciosu rzuciłem go na ziemię tak, że 
wpadł pod scenę. 

Hura! Wygrałem! 

- N o widzisz, że dobrze poszło 

11owiedział Ku:iatkowski, uśmiechając 
się szelmowsho._ 

1'aki to był mój pierwszy wyst{!p w 
ringu, pierwsza moja znajomość : bok 
sem. 

Czyli bok~er mimo woli? 

Właśnie. Zakrawa na to. 

Kiedy to było? 

- W 1928 r. Polubiłem przez to 
boks, i zacząłem trenować. W n-0:stęp-
11ym roku u·alczylem w W arszau:ie, a 
w 1931, po powrocie do Łodzi dosta­
łem się w ręce Ko11ar=:eu:skiego. Moja 
kariera pięściarslca tru:ala do 1934 r. 
Musialem porzucić boks i sport, bo 11a 
r1111 lci 1iracy w straży ogniowej b)·ly 
:byt ciężkie. Nie było czasu 11<1 tre11in 
gi. Toteż stoczyłem zaledwie 30 u:alk. 
Swrtowałem w turnieju wag ciężkich w 
W ars:awie, walczyłem z Karpiziskim 
i wygrałem wysoko na punkty. Trzy ra 
zy zmierzyłem się :i: Mizerskim i dwa 
razy pokonałem go. Bylem wicemi­
strzem Polski wagi półciężkiej i 1ximię 
tam, że Wusowskiego z Siemianouic 
te:i: znosili z ringu. To samo było z l'Vie 
sobskim w l rundżie. 

Obok lyttłiu wicemistrza Polski naj 
więcej cenię sobie stflrt u · bar1wch Ło 
d:i. Jeden z tych m.eczy jes=cze w11r1ię 

tnm, 1f·alczyłem w War.,:ait:ie : repre 
:entacją atoiicy. Wiele pamiąt.ek stroci 
łem, u:iele szczegółów już d zi.•ia j n ie pa 
miętam .Stan zdrowia 11ie /JO:!lvJfo mi 
marzyć o 11racy w sporcie pię.kiar .skim, 

1y11i nie mniej cieszę się bardzo, że by 
lem śu:i1,tlkicm obchodu u:ielkiego ś" ię 
ta boksii łódzkiego, jubileuszu jego 30-
lecia. 

OGt.1.hŁtl'iji\ t.>1H).BN'i<: 
SPRZEDAM prywat ZGUBiIONO leg. 
nic stołowy Chippen Ohczpieczalni Spo­
deale, prawie nOWJ łecznej na nazwisko 
i howoczesny gabi- Borzęcka Wanda, 
net kombinowany w Limanowskiego 24. 

"INA 

Finaly przy siatce 
NaHepsze druż" Jł'\I wa •czą o q strzost wo to lik; 

W czo raj rozpoczęły się w Łodzi fina 
łowe rozgrywki o mistrzostwo Polski 
w piłce siatkowej, w których udział 
biorą Kolejarz (Gdańsk), Unia (Łódź), 
AZS (W-wa) i Spójnia (W-wa). Rozgry 
wki odbywają się na centralnym kor 
cit Ogniwa w parku im. Poniatowskie 

ta wrgraly Kolejarki, które w ostatnim 
secie p«owadziły 9 :4. Spójnfa przetrzy­
mała krytyczny moment i odrabiai'.i!" 
punkt po punkcie ostatecznie zwycię­
żyła 3:2 (13:15, 15:8, 15:4, 5:15, i 
15:12). 

b. Izby Pr1.emysłowo Hamllo,vej a pierwszorzędnym 10002 
obecnie Dyrekcji Państwowego Prze- st~ui~ .. ~ydg-oszcz. DNIA- 28.9. 5(};, 

mysłu Miej:,cowcg~ w Łodzi Niedzwieu':i;a ' m Kto był tJrzy zajś-ADRIA - Urwis Gawroehe - 14, 
16, 18, 20. 

BAŁTYK - Orzeł Kaukazu, Cl se­
ria - 14, 16, 18, 20, poranek 11.30 

BAJKA - P10tr I-szy, n seria -
15, 17.30, 20. 

G !J Y N I A Program a1<tualnosc1 
nr 37. 

llEL - Kmo nieczynne. 

MUZA - Milczenie jest złotem -
16, 18, 20, poranek 11. 

POLONIA - Pra gn ' enie - 15, 17, 
19, 21, poranek 11. 

PRZ l~DWlOś~lE - "· n Rvhacz z 
Dube - 16, 18, 20, pL·1·anek 11. 

REKORD - Maskarada - in, 18, 20 
poranek 11. 

ROBOT.'ll"JK - Pan Prokouk i S-ka 
16, 18, 20. I 

ROMA - Stiepan Razin - 15, 17.30, 
20, poranek 11. 

STY' !'W 'l' - Dwaj panowie F 
16, 18, 20. 

śWIT - Ni!sz chleb powszedni 
16, 18, 20. ' 

TATRY - (lokal zimowy) - Maa­
ret - 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

WISł,A - Orzeł Kaukazu, I I seria, 
14.30, 16.30, 18.30, 20.10, p<>ranek 
10.30. 

W1óKNIARZ - Orzeł · K.a"i-„zu . 1 

seria - 14, 16, 18.30, 20.30 por. 11 
WOLNOść - Dziewc7.yna ze Słowa­

cji - 14, 16, 18, 20, poranek 11. 
ZACHĘTA - Dwie bryga-ly - 16, 

18, 20, poranek 11. 

go. 
Jako pierwszy odbył 

się mecz Kolejarz 
Spójnia (W-wa), Oba 
zespoły me grzeszyły 
brakiem bojowości. W 
pi erwszym secie lepSZ\l 
była drużyna Kolrjarza, 
ale następne dwa set} 
przypadły Spójni i to 

nad.spodziewanie lat" o. Czwartego se- I 

.irzyjmujc zapisy na rok 1950-51. 3'. Margasmska, go ciu przy ul. Nowo 

S k 
dzrna 16--lg, tel. nHeJ''kieJ· 9, zechce 

e retariat Studium, czynny jest co- 14 80 • 93 
- · ~ się zgłosić Koperni 

dziennie w godz. od 18 do 20 w lo-
POMOCNICA domo• ka 57 m. 41, 10003 

kału \\łasnym przy ul. Piotrkow- · -· -
Unia łódzkn grała z AZS (W-wa). wa potrzebna. Piotr! OGRODY owocowe 

sk1ej Nr 40 w podwórzu na parterze. k k 132 
l\1ecz ten był mniej ciekawszy, ze ·ows a ' m. 4. zakłada Wróblew-
względu na zbyt dużą różnicę poziomu 1

1
· Zapisy trwają do dnia 5 paździerui- 597 ski Zdm1ska Wola 

dzielącą przeciwniczki. Łodzianki lek- ka włącznie. 599 -5-z-K_O_Ł_A _ __ ta_n_c_o_w Plac Krakowski 10, 
ko wygrały dwa pierwsze sety i tym _________________________ 

1 

Wł. Cyrul~kiego _ telefon 80. 10004 

nieoczekiwanie.i przegl'ały trzeciego. ~--------------------- Łódź, Piotrkowska ;3 ZAGINĄJ; 3 1mes1ę 
Jest to WY. nik dekceważenia !Jrzeciwni I t I 13" 42 Z "Zlty p1-es-w1'llr od-SP(>LDZIELNIA INW ALIDóW e · o- · apis) ' • 
ka. Z powodu zapadających c1emnnsc1 od 15-21. 596. prowadzić za wyna-
dukońcteuie spotkania przełożono na ZAKŁAD ODKAŻANIA grodzeniem, Sienkie 
niedzieli! na godz. Y. Dotychczasowy TELEFONóW PLACE - wolna za "icza 42-1. 10006 

l J„ k k budowa, barak mie- --------
wynik 15 :8, l5 :4, 13: 15 dla Unii. 11 • • rotr .·ows ·a 59 - niniejsz) 111 , POTRZEBNA po-

d • szkalny, "przedam, 
zawrn anua, że od 1 października "la• moc domowa, Ze-
br. zmieniono konto w banku Rze- " rysiu, Wycieczko 

Czą nadrobią? 
Dwa rekordy Lodzi padły w Elblągu 

17 d · I l i- romi;kiego 31 rn. 9, 
mio~la i Handlu Nr .54-110. wa ' OJBZC ' :>. 

D-;:BILII'ISKI-- u lekarza. 10007 
Wszelkie wpływy na dobro Spół­

dzielni wmny być od powyższego ter 
rninu wpłacane na nowe konto. 603 

mochodu osobowe­
choroby serca 
wznowił przyjęcia. go typ 200 sprzedam 

Lekkoaileci ŁKS Włókniarza , star' 43,87, kula Łomowski (B) 14.46 osz„ 
tując w Elblągu w półfinałach dru- czep Borysewicz (B) 46.85, skok w 
ŻY!J-?WYch mistrzostw Polski ustano dal Szczepaniak (Wł.) 6.52 skok 
w1h dwa nowe rekordy okręgu, a . . 
mianowicie w biegu na 3 km Szew wzwyz Tomaszewski (B) 170 cm. ty-
czyk 9.21,4 i w skoku w dal T. Szcze czka Woźniakowski (Wł.) 3.10. 
paniak 6,52. (rekord juniorów). - Łodzianie wystąpili bez Prywera, 
Przeciwnikiem łodzian byli lekkoa Szulce:, Brzóski, Gajewskiego i Der 
tleci Budowlanych (Gdańsk). winisa. Zawodnicy Mach I, Kielas i 

1 11 l4 Le · . Bydgoszcz., Długa 
.._ ________________ ,:' 

3
. - ' gion;;~ 31-9. 602 

--------------1 ·---:--:- SPRZEDAM mota-
SAl\'OCllóD MERCEDES 1 DNIA ZO wrzesrua kl N' b " D • 

'' , - godz. 18.15 na tra- cy. " 1111 us : un 
lub B\'\'M karetę , . Ł, d, Gd ski czterQcyhndro-

w pierwszorzędnym o tanie kupi si~ 0 
z . - y- wy natychmiast, -

S . 'd . l . S k P ...__ ma znaleziono pa- W h d . 14 po1 ue ma ztu i i rzemys1u zk . se o ma w po-
Ludowego, Łódź, Piotrkowska 89. c · ę w, poci~gu. - dwórzu. 1487 

Odebrac mozna An --------

Murarzy zatrudni ocl zaraz Przcdsię - -- - brązową płócienną. 

\ 

drzeja 54-1. 1490 ZGUBIONO teczkę 

biorstwo Remontowo - Budowlane w SPRZEDAM 5 skó- Znalazcę uprasza się 
Łodzi. Zgło;zenia przyjmuje Wydział rek brajtszwanco- o zwrot za wynagro 

W poszczególnych konkurencjach 
pierwsze miejsca zajęli: 110 pł. Tu 
lecki (Wł.) 17. 100 m Antonowicz -
11 s. 400 m Puchowski (Wł.) 52,2. 
1000 m Mańkowski (B) 2.42, 3 km 
Mańkowski 9.03,2, dysk Łomowski 

Cecuła (Budowlani) będą startowali 

dodatkowo i kto wygra ostatecznie 

jeszcze nie wiadomo. ŁKS Włók· 

niarz uzyskał 25.600 punktów, a Bu I Pcr~onalny, 
.dowlani dotychczas 23.082, cyme. 

. , wych. Wiadomość: dzeniem. Kowalski. 
ul. Piotrkowska 171 w ofi- 1 Więckowskiego Nr Stalina 47 m.. 4. 

6001 32-15 od 4--0. 10001 1486 
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